28 Kwietnia 


10 Maja Ról? 1858. 


Poniedziałek. 


Zdsjąc od czasu do czasa sprawę 6 postępie Chrze- 
ścjaństwa w iuaych częściach świata, przytaczamy tu cie- 
kawe szczegóły o rozwoja onego w Ameryce, a miafi0- 
wicie też w Kalifornji, Przed sta lsty kraj ten zamie- 
szkany był przez dzikich Iadjan. W dragiej połowie że- 
szłego wieku 1769, Jezuici w niższej, a Hiszpańsko-Me- 
xykańscy Franciszkanie w wyższej Kalifornji, zaprowa- 
dzili Religję Chrześcjańską, i udało im się kilka familjł 
zgromadzić i do stałego zamieszkania i życia nakłonić. 
W r. 1805 w Nowej Kaliforoji, od St. Francisco do St. 
Diego było 19 missji, a w nich 600 do 1,000 nowo -na- 
wróconych, dla których obrony było założónych 8 pre- 
zydji (staaowisk wojskowych), 200 do 300 żołaierzy li- 
czących, utrzymanie tych stacji i Missjonarzy kosztowa- 
ło Hiszpanję rocznie miłjon piastrów , a to wszystko 
w interesie tylko utrzymania i rozszerzenia Relizji. Po 
roku 1805, liczba nawróconych wynosiła 35,000, a za- 
soby gospodarskie i urządzenie missji znacznie wzrósły. 
Odkrycie w r. 1848 kopalni złota w Wyższej Kaliforaji, 
stanowi nową epokę dla tego kraju; zbiegły się tu różne 
narody i języki; w r. 1853 wyznaczono na Stolicę Arcy- 
Biskapią, m. St. Francesco. Archi-Dyecezja liczy 66,000 
Katolików, 45 Xięży różnych narodów. Jest tam 38 Kó“ 
ściołów, Seminacjam, 2 wyższe Katolickie szkoły, pen- 
sjonat pod kieraokien XX. Jezaitów, dom sierot pod 
nadzorem Sioste Miłosierdzia, w którym jest 126 sierot 
i podobnyż zakład dla chłopsów, w ogóle jest tam 5 Kla- 
sztorów żeńskich. Obecnie ludność Katolicka Archi- Dye- 
cezji wynosi 44,000 Amerykanów, którzy mówią po an- 
gielska; 13,000 mówiących po franeuzku; 6,000 po 
hiszpańsku, 2,000 po niemiecku, 1,000 po włosku, 400 
po chińsku; w ogóle 66,400 Katolików, na 198,000 mi- 
łach kwadratowych. Arcy-Biskupem jest J. S. Alemany. 
Druga połowa Kalifornii stanowi Dyecezją Monterey, 
której Biskupem jest Tadeusz Amat. W dyecezjitej jest24 
Kościołów, 18 Xięży, 1 Seminarjum, 1 Klasztor żeński, 1 
Klasztor dla nawracania lodjan pod zarządem XX. Fran- 
ciszkanów. Wogóle ludność Katolicka wynosi 30,000. 


- Jatro Rocznica Urodzia J. C: W. W. Xięcia SBRGIU- 
SZA ALEXANDROWICZA. a 


Przez Rozkaz CESARSKI, p. 0. Dyżurnego Jenerała 
Sztabu Głównego JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Jenerał- 
Mejor z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Gerszten- 
zwetg, zatwierdzony został :w tych obowiązkach. 

Naczelnik Sztabu JEGO GRSARSKIEJ WYSOKOŚCI Jene- 
rała Inspektora, w Wydziale Inżenierskim, Jenerał-Ma- 
jor Kaufmann, mianowany został Jenerałem w Orszaku 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z pożostawieniem przy 
dotychczasowych obowiązkach. 


"Główna Kassa Oszczędności,— W tygodniu upłynio- 
nym do d. 27 Kwiet: (9 Maja) r, b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 52; na które, tudzież na eg: a 
sze, w 268 wnioskach, złożono “rsr. 5,439 k. 75. 
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Krzyżowe dni, dziś, jatro: i hojateśe: f 


żądanie 169 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
2a rok bież, ra. 51 k, 417/3), T8. 7,549:k. 9517, iamo- 
rżono xiążeczek oszczędności 10. Przeto Uczestników 
11,721, posiada kapitał rsr. 510,163 k.39. 3137 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Jaljana Bechł, dymisjonowańego Kapitana, “tudziez 
P. Nikolenko, dymisjonowanego Sztabs-Kapitana, aty 
w interessach własnych zgłosili się do Zarządu Policji, 
lab numera obecnych swych zamieszkań wskazali, ` 

JW. Pusłowski, Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Gu- 
beraji Grodzieńskiej. ` 

Mające się odbyć pojutrze Nabożeństwo żałobne za 
duszę $. p. X. Przewłockiego, rozpocznie się o godz: ej 
rano, w Kościele XX. Pijarów. fi” 
|" Jutro 6 godzinie 107/, z rana, odptawiane będzie co- 
roczae Nabożeństwo żałobne w Kościele XX. Kapucy- 
nów, za spokój duszy $p: Anieli z Zawadzkich Wstekiej; 
na które zaprasza się. a ZE 

Onegdaj, przeniosła się do wieczności, é. p. Charlotta 
z Niklów Queckberner. Pozostałe Córki, zapraszają 
Krewnych, Przyjacioł i Zoajomych, na exportację zwłok 
odbyć się mająca, jutro, z Kaplicy E waogielicko-Augs- 
bargskiej, ńa smętarz tegoż wyznania. 

Gabryel Hejntkowski, przeżywszy lat 12, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. Pogrążony w smutku Ojcieć 
i Rodzeństwo, zapraszają Krewnych i Przyjacioł, nawy- 
prowadzenie zwłok, z Kościoła XX. Reformatów, dzić 
o godzinie tej, na smętarz Powązkowski. m; 

Rys Chronologiczno-Historyczny Narodów od poa- 
czątku świata aż dó teraźniejszego czasu, przez F. L. 
Wądołówskiego ułożony; dotąd dla braku papieru nie 
wyszedł, lecz teraz już się odbija w litografji P. Flecka, 
i niebawem wykończony będzie. Prenumerata tylko do 
dnis 16go b. m. trwać będzie; nadal cena stała, będzie 
rs. 3 kop: 60. À kas 

Wystawa nieustająca sztak pięknych, pod firmą 
Zmyoski et Comp:, licznie bywa zwiedzaną codziennie 
przez miłośników sztuki. Dotąd posiada już ona TI dzieł 
zagranicznych Artystów, pomiędzy ktoremi znajdują się 
bardzo piękne otwory. Wystawa ta mieści się w domu 
W. Blumenfelda, przy ulicy Marszałkowskiej i Króle- 


wskiej. A 1 
W Redakcji Kurjera, żłożono w tych dniach piękne 
dzieło, pod napisem: Zbiór projektów Architektonsz 
cznych, przeż Henryka Marconi; Budowniczegy Kom- 
missji Rz: S. W. iD., Członka Akademji Sztuk Pięknych 
w Bononji, wraz XCYŁ tablicami. Dzieło to wydane i aj 
ło w Warszawie 1838 — 1843. Obecnie właściciel 
onego przeznaczył je a sprzedaż, z oddaniem mające8ga 
się zebrać funduszu, 0a cel dobroczynny, to jest w po~ 
łowie na lostytat moralnie zaniedbanych dzieci, 8 w po~ 
łowie na Ochronę dziatek w Salejowie. Kto więć ofiara- 
je więcej za takowe, ten stanie" się właścicielem tegoż. 
Widzieć je można każdego czasu w Redakcji Kurjera; 
początkowa čena naznacza się rs. 10; kto da więcej? 


BRET y 
dalszym ciągu | A-deżt gazety Krakowskiej 
zas, o wystawie sztuk pięknych w Krakowie, dotyczą- 

o Artystów Polskich, czytamy między innemi nastę- 
pojące szczegóły: P. Wojciech Gerson, z Warszawy, na- 
desłał dwie skwarełle bardzo piękne, bardzo oryginelnie 
pomyślane, lecz więcej należące do lekkiego szkicu, niż 
„do skończonego olejaego obrazu.: Rodzaj akwarellowe- 
80 malowania tek jak go używa Gerson, rzucaj tylko 
treść pomysła, ale go nie rozwija, inie tłumaczy we 
wszystkich odcieniach, z całem bogactwęm artystyczne- 
«80 wykonania, prawdą i poezją koloryta.. Jedna z tych 
akwareli, wyobraża siedzącego chłopaka przed chatąi 
dziewczynę ze dzbankiem, otwierającą „drzwi, do chaty. 
Cóż to za uroczą postać tej wieśmiączki! Niezidealizował 
jej, ale style wlał uczucia, że się stała piękną jak model 
grecki, a jednak.nic nię;straciłana prawdzie... Widać jak 
„ mkochał, jak się wyuczył tych ludowych motywów, kie: 
dy je wystawia bez tej rubasznej, ciężkiej karykatury; 
w jaką zazwyczaj popadają malarze scemi wiejskich, Dru- 
ga akwerella przedstawia ogród Wilanowski, Jan.///ci 
sądzi drzewka, a pokojowiec.prezentuje mu Posłów od 
Ludwika XIVgo. W głębi, od'strony pełacu, widać 
schodzącą z tarasowych. wschodów, Królowę z Fraucy- 
merem idziećmi.— Pana Włodzimierza Cieleckiego, uta- 
lentowanego miłośnika malarstwa, spostrzegamy. dwa 
utwory: Olejvy wizerunek N. PANNY omiejętnie malo- 
wazy,. lecz jak widóć zepsuty; co się tyczy samej kompo- 
zycji, zbyt ona przypomina epokę zeszłowieczną; jest to 
widocznie. jakaś reminiscencja nienajlepszego wzoru. 
Przeciwnie, w portrecie ołówkowym biegle rysowanym, 
nietylko osiągnął podobieństwo charakterystyczne, ale 
i pochwytał delikatniejsze odcienia. fizjonomji. « Szkoda, 
że przy i auce i wrodzonym talencie. nieuprawia. tej 
wdzięcznej sztukiy a pewni jesteśmy, żeby mu tie tradno 
było zdobyć sobie stanowisko, jakieby mu nie jeden ar- 
tysta ex professo pozazdrościł, > Młody poczynający ma- 
larz P,. Welery. Etjasz, . od.parę lat wystawia: już skras 
mne swoje prace śkwarellowe., Teraz zaajdują się vas 
stępujące: Kościołek Śgo, SALWATORA na Zwierzyńcu; 
Kościół Panien Norbertanek; Kościół Śgo IDziEGo;, Ko- 
ściół Marków. Są to wszystko-widoki zdjęte z Świątyń 
Krakowskich, tak drogich naszemu sercu.  Młodzieniee 
ten nie włada jeszcze tek śmiało pędzlem akwarelisty jak 
tego można wymagać, prędzej powiemy, że tylko kolos 
ruje rysunek, ale zato rysunek jest sumienny, poprawny; 
i powabny swoją: prostotą, — Pan Andrzej Grabowski, 
z,Krek owa, który dość zapowiadał w początkowych pra-: 
cach, dał portret mężczyzey i widok zamku Wiśniekie= 
go. Możemy mu zrobić uwegę, że stanął na pewaym 
punkcie, na którym zatrzymać. się: aiepowiniep,; albo- 
wiem droga jeszcze biezmiercie długa leży. przed nim.— 
Pan Kornel. Sz/egte/; ze Lwowa wadesłał trzy obrazki: 
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Kobzierz Mołdawski z widokiem kończyn Karpackich. 


Czachlen;, następnie: Zmiana stroju i jęcyka: w .przy- 
szłym wieku, w dwóch przedstawieniach. + W. ostetnichi 
tych obrezkach, malarz chciał przejąć spesób: Watteau:.. 


ale wdzięk; lekkość, oryginalność tego malarać, piededzą. 


się paśladowBó, aowet przy całej tendencji dawania mo- 
ralnego obroku,w obrażąch;— Przeż parę lat, obrazy Pa~ 


na Borałyńskiego, z Floreccji, należały do: licznych «0>; 


zdob wystawy, gdzie uderzały widźów rozmejtościąprzeź 


dmiotów; irozmajtością wtrektowaniuich, Załujemy, że: 
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na obecnej wystawie jeden tylko widzimy portret tego 
biegłego pędzla, jest to wizerunek Pani D... dziwoie po- 
dobny i charakterystyczny, siaawy koloryt przeważają- 
cy w nim, czyni cokolwiek nienaturalną karnację, — Tezy 
akwarelle P. Płonczyńskiego; Professora malarstwa 
w Krakowie, przedstawiają: Kaplice Grobu CHRYSTU- 
SOWEGO na górze Ukrzyżowania w, Kalwarji Zebrzy- 
dowskiej; Pastelaię Stej HELENY w Kalwarji, i Ruiny 
zamku. Tęczyńskiego. Mdły koloryt tych widoków zie= 
lonawo-szarawy, odejmuje im zupełnie prawo do nazy- 
wania akwarellami, co wszakże nie przeszkadza, żeby 
nie mogły być wieraem przekopjowaniem widoku z na- 
turys Pan Kapliński, z Paryża, znany nam: z wielkiego 
obrazu : Obrona Częstochowy,. w którytn pokazał, że 
może być malarzem niepospolitym, bo ma i taleat i wyż- 
sze ukształcenie, dał jeden tylko. portret Hrabivy :G: T3 
Oprócz uderzającego podobieństwa, widać jak: rozamie 
paturę i jak energicznie umie ją pędzlem tłómaczyć, Jest 
tw sama prawda rysnnku i kolorytu, ale, nie rażąca ża- 
dą trywialnością, boartystycznie uczuta; ręka szczegól 
piej namalowana .po mistrzowsku i przypominająca: tem 
sposób malowania. rąk, jaki, podziwialiśmy przed kilku 
laty w obrazie Matki, przez Rodakowskiego. Werszawa 
nie była zbyt hojną w tym roka. Tylu jej malarzy, jak 
PP. Zalewski, Suchodolski, Kaniewski, Hadzewicz, 
Kossak, Lesser, Breslauer;i t. d., nieraczyło. żadnem 
płótnem zaszczycić wystawy. Szkoda wielka! Publi- 
ezność bowiem. widząc przypominające: się pewne imio= 
na, zatrzymuje je w pamięci, interessoje się niemi, i przy= 
puszczą je do ciągłego towarzystwa ze sobą. Tym spo- 
sobem nabiera się wyobrażenie © talencie artysty, o jego- 
sposobach tłómaczenia się z pojęć i uczuć, o technice, 
kolorycie, i t. d. Wreszcie znaczniejsi malarze służą zai 
miarę porównawczą dłą świeżo wstępujących. w: ten.za- 
wód. Zstych tedy przyczyn jest prawie powinnością 
obywatelską, zjeżdżać się na. ten, artystyczny, bo ta ' 
niepowinno iść przęcież oto, czy każdy obraz. będzie 
sprzedany lnb nie, czy tego lub: owego artystę dotknie 
krytyka? Cóż ta krytyka może zaszkodzić prawdziwemu. 
talentowi;'który. zawsze przeciw niej będzie miał. słu+ 
szność, jeżeli nowem lepszem dziełem odpowie. Kryty- 
ka, :to.strachy tylko ma. mały talent, a wielką miłość 
własną, chodzącą zazwyczaj w parze. z nieudolną mier- 
nością, (Aczkolwiek tedy niedopisali pam. wszyscy War- 
szawscy malarze, jednakowoż tacy jak PP. Simler, Pi- 
lati, Szermentowaki, Kostrzewski, Maleszewski, Pan- 
na Szymanowska, i t. d., Biepośledniemi „pracami; zna- 
Jeźli się w bratniem kółku zgromadzonych Artystów, 
w murach starego grodu, który winien szczęśliwema po- 
łożeniu. swemu, że tu krzyżują się, i zbiegają dragi. pro- 
wadzące:z różnych. stron kraja? Być tn.pozoacym, jedao 
jest co być zoemym Wszędzie. obu, 
(Av.) WemWW. Nechi Kalinkoj Bursztyński, Leka- 
rze iw. m, Częstochowie zamieszkali, za powrócone zdro- . 
wie,składam.podziężowanie. Niespodziewanąaciężkądo- 
tknięty chorobą, zawezwani pospieszyliście na ratunek; 
i pierwszy jej attak potrafiliście. przygłuszyć; „jakoż do-! 
ba cała zeszła w Stanie niby dość zdrowym, lecz dnia 
trzeciego; choroba znów.olbrzytai przybrała:postęp, sta- 
ła się zatrważającą i beż-nadziejną. Wówsczes to zafoo= 
ścią w. BOGU, trefnem postępowaniem, cierpliwością, 
wytrwałością i głęboką znejomeścią-sztuki, zdołaliście 
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przez doi kilka, pokonać owego głównego wroga zdro- 
wia ładzkiego, i moie z okropoych więzów bołeści wyż 
rwać. Dziś cieszę się pożądanem zdrowiem, mogę pa 
trzeć na ulubione mi Osoby, pasłońce, które gdyby nie 
Wasza opieka, miało dla mnie za kilka minut na 
zawsze zegasnąć: Wy powróciliście Zonie Męża, Dzie- 
ciom Ojca, a wszystko to Wam winien jestem. Czemże 
to wszystko wynagrodzić? Niczem innem, jak prośbą do 
BOGA, aby Was szanowni Mężowie w ciągu życia Wa 
szego, obsypywał swemi dobrodziejstwy, sami zaś przyj* 


mijcie odemnie słaby wyraz wdzięczności, jaką publi- 
cznie ośmielam się ogłosić, i z jaką do sko- 
ut. — Ad: Bok Krzyżanowski. wś atb 


Zbliżający się czas tegorocznej strzyży wełny, powo- 
duje wielu Fibtykantów Królestwa, do zwrócenia uwa- 
gi szanownych PP, PAC ziemskich, oraz bodowa- 
niem owiec trudniących się, ażeby raczyli wiązania 0w- 
czych run szpagatem, a szczególniej strzępiałym nieró- 
wnym grubyth, „hadal zupełnie zaniechać, Sh powsta- 
je ztąd dła nich ta niedogodność: że udzielające się weł- 
pie tym sposobem włókna konopne lub Jniane, chociaż 
przy najdokładniejszem rozgetunkowaniu, i przebraniu, 
niepodobna jest ze wszystkiem od wełny oddzielić, a któ- 
re to włókna, jako pierwiastki roślinne, nie przyjmują 
w farbowaniu tychże samych kolorów jak wełna. Ztąd 
też kiedy wełna na przędię przerobioną została, przeo- 
czone w niej włókna konopne lab łajane, delikatnością 
drucików grempłi,w setne cząstki rozdarte i rozczesane, 
w wykończonem suknie lub innym wyrobie, w niezli- 
czonej liczbie drobnych szarawych lub białych punkci- 
ków (nopami zwanych) dają się spostrzegać, a chcąc ta- 
kowe z wyrobów wydostać, nietylko że nadzwyczajnej 
pracy i kosztów wymaga, ale nadto uzdatnione ręcę, 
przy największej baczności, bez uszkodzenia wyrobu, 
oddalić ich nie mogą. Niech więc szanowni PP. Proda- 

„cenci wełny rozważą wynikające dlą Fabrykanta niedo- 
godności f straty z powodu wiązania owczych run szpa- 
gatem. Nadto szpagetu funt zaledwo 15 gr., gdy tym- 
czasem wełny fuot 5 do ciu żł. kosztuje, a Fąbrykant 
w równej cćnię, oba te artykuły płacić musi. Nie wątpi- 
my a że moralne uczucię do usiinięcia tak dotkliwej 
i uciążliwej niedogodności, bodźcem będzie. TEF 

Nakładem xięgarni H. Natansona. przy ulicy Krako:- 
Przedm: Nr 442, na Lm piętrze, wyszedł poszyt Smy czy= 
li tomp, 3g0, poszyt Zgi serji Żej, Rozrywek dla młodo- 
cianego. wieku. Dzieło. zbiorowe obejmujące: Powie- 
ści, podróże, literaturę, i rozmaitości, przez Sewerynę 
z Zochowskich Pruszakową. Preaumerata 5a 5 tomów: 
czyli zeszytów 15, w Warszawie rs; 4:k., 50; w Króle- 
lestwie:z przesyłką pocztą ra. 5 k. 25; do Cesarstwa w'0- 
sobnych kopertach rs, 6 k. 25.. Prenumeratę wszystkie 
xięgocnie. przyjmują tak w Warszawie jak. ima pro- 
wincji.;; ' i 

Donos ;ą-nam ze Lwowa, iż istniejący od kiłku lat zas 
kład wedLwowie, w którym kształcą się liemqi, w ńau- 
kach, w muzyce i wrzemiosłach przystępnych dla" ich 
kalectwa, nie m wiadomo) dostatecznych fundnszów 
na utrzymasie swoje, i potrzeby jego pokrywa w zna- 
cznej części dotąd. corocanie = eiiie Yaska» 
wych dawców, pragnących. podnieść ten: pra”dziwie do- 
broczyany przytułek kalectwa. By choćicokolwiek przy- 
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sporzyć funduszu temu zakładowi, umyśliła Dyrekcja 
jhi wyprawić Wty rokih % łetsięh anih Me, 
muzykalno: deklatńaći jny wieczór, w sali ERE tą 
dochód zakładu: O ile nam wiądomi, ma być ddbór mù- 
zykaluych kompozycji, równie jak i poczji dó detla: 
macji ma teñ wieczór bardzo trafo izajmujący: U nas 
w ery dawno jóż tego rodzaj zabawy bie było. . 
-UA n.) Przed. kilkoma tygodniami,  bojesn Gł 343 
dotknęła dziecko moje, gdzie miejsce Oddział mh abość 
tria chwila zwątpienia i rozpaczy. Za radą Jadzi Eaa 
tłych, powierzyłam synka mego, 2*/2 roku mającego. W. 
Rosenthalowt, Doktòrowi Medycyny i Akuszerowi Hon + 
rowemu, który zajął się szczerze leczeniem, a następnie 
gorliwemi i użytecznemi „środkami, zupełnie dzie 
memu zdrowie przywrócił. Wznoszę przeto ue wdzię- 
czności do BOGA, za zdrowie i pomyślność-Twoją za-. 
eny Mężu! Niech te kilka, nieudolną, wprawdzie ręka, 
lecz z serca skreślonych wyrazów, nie obrażają Twej 
skromności, niech raczej dadzą choć maleńki zarys u- 
czyć, jakie do skonu wraz z rodziną dla Zbawcy naszego 
zachowamy. Cześć nauce, co dokładnie pojęta i trafaie 
zastosowana, tak piękue daje owoce; cześć Człowiekowi, 
cO w tak stanowczy, a zarazem tak szlachetny sposób, 
nieść umie pomoc bliźaiemu,— Karolina z Seifmanów. 
Kielter, a es , 400 elta 

„Kięgarnia Henryka Natansona, przy ul: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 442, na lm piętrze, otrzymała następu- 
jące xiążki do modlitwy, p.t. Miesiąc Maj poświęcony 
BOGA RODZICY i Niepokalanej Dziewicy MARYI, Lóka, 
Lwów kop: 50; Miesiąc Maj. poświęcony N.: MARYI 
PANNIE, przerobiony „z włoskiego, ku. użytkowi Polą< 
ków, przez X. Ig; Hołowzńskiego, Kraków. 1351 r., kopz 
ap; toż samo ma papierze weliąowym kop: 80; Miesige: 

ARYL czyli Msesiąc Maj N. MARYI PANNY  poświę-. 
cony, przez A. F, La Lomza, w języku włoskim, a teraz. 
z francnzkiego na polski.przetłamaczony,. (wydanie pa=* 
mnożone) 18a, Warszawa, kop: 20. 

W upłypionym tygodniu, sprowadzono do W. s 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się); Żyła: czet: 
3,252, pszenicy Qzet: 8,366, jęczmieńia. czet: 1,3383, 
owsa czet: 2,141, grochu czetw: 88T, gryki czet: 585, 
kąszy jęczmiennej czetw: 1552; mąki: pszennej pytło= 
wej czet: 497, kartofli ozetw: 1,028, siana fur 861, 
ałomy far 258. »isb d | 

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich 1 Pragź 
skich: płacono: żyta ćzet: rs: 3 k. 197/2; pszenicy rs T 
kopi Ki jęczmienia rs. 3 kop: 1, owsa re. 2 kop: 88Ł/,, 
masła pad rs. 8 k. 10, słoniny pud rs. 4 kop. 60, kar- 
tofli czetwzrs. 4:k. 16*/,; okowity wiadro rs. Z kop: 56, 
szumówki wiadro ra. 1 k.537/,.—Sprowadzono w dniu 
Tm'b. m. na tsrg Pragśkó: ż Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 576, vz opasów sztuk 10, z Królestwa 
bydła ressy krajowej sztuk 309, w ogóle sztuk 955, 
wieprzy 932, cieląt 11425; ż tych żakupiono na miej- 
scową konsumcję: wożów sztk 161, wieprzy 100, 
otełęta wszystkie; na'liwerunek wołów sztuk 30; ż by- 
dła stepovtego w /prowadzoho : do Powązek 10, do 
Piotfkowa 10, do Piaseczna 2, do Mińska 2, do różnych 
miejsc Królestwa z bydła rassy swojskiej owak 
no sżtił 93, na chów do Warszawy 13, pozostało rema= 
nentem wołów 34. [4 Llsekndi . 


(*) 


Z piękną wiosną  pastały i miłe przechadzki! Błogo 
jest po pracy Jub „oiewygodach miejskiego. życia odeł- 
chnąć swobodnie zdrowem powietrzem i podumać swo- 
bodnie wśród pól i gajn. Wtedy duch nabiera szczęśli- 
wego usposobienia i myśl serdeczna wznosi się do Nieba, 
A pasze „majowe wycieczki mają. jeszcze i tę chwalebpą 
stronę, że łączą w sobie zwykleobyczaj religijny. Wika- 
żdym dniu pogodnym zwłaszcza w Niedzielę i: Święto uj- 
rzysz poblizkie Warszawy Świątynie Willanowa, Czer- 
niakowa, Mokotowa i Bielan, napełnione niezwykłemi 
przybyszami, którzy .dopełniwszy obowiązków Chrze- 
ścjeńskich i oddawszy cześć BOGU, idą dopiero szukać 
niewinnych rozrywek majówki, z wólnem sumieniem i 
pogodnem czołem. Mówimy tu o tych pobożnych piel- 
grzymkach, bo mamy głównie na myśli zbliżający się 
doroczny Odpust na cześć Ś, BONIFACEGO u XX. Bernar- 
dynów w Czerniskowie, na który tyle tysięcy ludu się 
zgromadza. Z tej też okoliczności wypada nam donieść; 
że oglądając w tych dpiach Klasztor Czerniakowski, wi- 
dzieliśmy już na dokończeniu gustowne jego odnowie- 
nie dokonane przez utalentowanego malarza Pana Ja- 
roszewiczo; co zawdzięczać trzeba niezmordowanym sta- 
raniom troskliwego zawsze o dobro Klasztoru, Czcigo- 
dnego Przełożocego tam X. Paschalisa Błażejewskiego. 
Odświeżenie pięknych malowideł alfresco, odnowienie 
obrazów, zwłaszcza Śgo ANTONIEGO w Wielkim Ołtarzu 
przez Artystę Hulewtcza ż Wiilanowa, czystość uderza- 
jąca całej Świątyni, silne czyni wrażenie. Radość przej- 
muje każde pobożne serce na widok takiej gorliwości 
o chwałę Bożą, bo gdziekolwiek się oma pojawia, tam 
Przybytki PAŃSKIE nie upadną, a wielka cnota pobożno- 
ści Ojców naszych nie wygaśnie, Powiedziawszy o 
przyozdobienin Kościoła Czerniakowskiego, nie można 
też pominąć daru, jaki w tych czasach ofiarowany tem 
został przeź osobę bezimieuną; darem tym jest staroży- 
tny obraz znacznych rozmiarów, mający wyobrażać Śgo 
HIERONIMA, bardzo dobrego pędzla, który po wyrestau- 
rowaniu go, niemało się przyczyni do ozdoby Świątyni, 
będąc zawsze prawdziwą zasłogą Ofiarodawcy w obli- 
czu PRZEDWIECZNEGO. , 

Z Płocka. —Drugi Majar. b ,był dniem wielkiej uro- 
czystości dła domu WW. Władysława Rutkowskiego, 
Patrona przy Trybunale Płockim, i Małżonki Jego. 

*W dniu tym bowiem odbył się oddawna zapowiedziany 
obrzęd Chrztu Sgo aż 4ga ich dzieci. Ceremonji Chrztu 
Śgo dopełnili WW. XX. Szantor, Kanonik, Praboszcz 
Parafji Płockiej, ‘i Swidwiński, Wikaryusz Katedralny. 
Rodzicami Chrzestnemi w pietwsze pary byli: JJW Woi 
WW. X. Myśliński, Administrator Dyecezji Płockiej, 
z W,Chądzyńską żoną Sędziego; JW. Majewski, Proku- 
rator Trybunału, z W. Perzanowską żoną Sędziego; 
W.Otto,Sędzia Trybunału, z W. Załewską, żooą Patro- 
na, i Brat Matki nowo ochrzczonych z Panną Hebda, 
córką Prezesa Trybunału. Po skończonej ceremonjii 
spełnieniu. przez licznie zebranych szczerych przyjacioł, 
szampanem toastu' za zdrowy wzrost ochrzczonych, go- 
spodarz rozpoczął $wietną pod każdym względem :zeba- 
wę polonezem z1W, Hehda, żoną Prezesa Trybunała, 
po którym rześka młodzież paściła się w wir wesołych 
tańcow. O godzinie Qgiej po północy, Gospodarstwa 
poprowedzili swych gości dö wystawnej: i: obfitej we! 
wszystko wieczerzy, po skończeniu której, przefwane' 


ochocze tany, podniecone znaną tu powszechnie a po 
przodkach odziedziczoną gościunością Gospodarstwa, na 
odgłos muzyki Ho/anda, rozpoczęły się na nowo, i zwię= 
kszem jeszcze życiem przeciągnęły do godziny Gtej rano. 
Toalety naszych nadobnych Nadwiślanek odznaczały się 
jak zawsze skromnością i gustem, w liczbie innych 
zwróciły uwagę: suknia różowa: Panny A: Pa:, biała 
z niebieskiem ubraniem Panny 4, Pe., biała z pąsowem 
ubraniem Panny Ł. Bi różowe z białym rzucikiem Pa- 
pien Lie X. ywi odoi li 

Podobna onegdajszej sprzyjała wczoraj pogoda, z któ” 
rej chętnie korzystano, opierając się aż w: Wiłłanowie, 
dla zwiedzenia tamecznej wystawy roślin i kwiatów, dla 
której dzień wczorajszy był terminem jej zamknięcia. 
W południowej zaś godzinie,  napełniono Ogród Saski, 
w którym ukazało się tysiące barw kolorów, w świe- 
żych i pełnych gostu strojach Dam i Dziewic. Przed wie- 
czorem zapełniono wszystkie miejsca . przechadzek, 
zwłaszcza te, gdzie brzmiały wyborne muzyki, 

Na drugą Niedzielę przypadają Zielone - Świątki, 
a zniemi wznawia się i odwieczny zwyczaj, zwiedzania 
w tym dnia Bielan, zwłaszcza w. Poniedziałek czyli 
w drugie Święto. Zwyczaj ten zapewne i w tym roku za- 
niechany nie będzie; a sądząc po ruchu po magazynach 
wszelkich robót damskich, możemy z góry przypuszczać, 
że skoro tylko będzie potemu pogoda, Warszawa licznie 
na Bielany wybiegnie. Mówimy Warszawa, bo gdzież 
ona niepodąży za pięknościami naszemi, a skoro one za= 
mierzeją zapełnić Bielany, to i płeć inna gromadnie tam 
się znajdzie. 

Dyrektor Instytutu, wód mineralnych Dra Struve 
z Drezna w Ogrodzie Saskim, od roku 1847 istniejącego, 
ma zaszczyt zawiadomić WW. PP, Doktorów i szan: Pu- 
bliczność, że otwarcie Instytutu i używanie wód na abo- 
nament, nastąpi w drugiej połowie bieżącego miesiąca; 
bliższe szczegóły przed otwarciem ogłoszone będą. 


„ Wszystkie wody mineralne w większych i mniejszych 


butelkach, oraz kąpiele mineralne cennikiem objęte, 
ciągle znejdują się świeżo przygotowane w zapasie, i jak 
dotąd tak i nadal, na żądanie wydawane będą. Wszelkie 
zlecenia przyjmują się w samym zakładzie przy Ogro- 
dzie Saskim, albo też u Włeściciela w handlu J.L. Fla- 
tau, przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 

Tylko więc ten tydzień, jak to joż donieśliśmy, bawić 
będzie w Warszawie P. Lejdet, ogrodnik francnzki, zà- 
mieszkały w hotelu Litewskim; a ponieważ pragnie wy- 
przedać resztę sprowadzonych przez siebie krzewów i 
kwiatów, przeto opuszcza zupełnie cenę takowych. Kto- 
by zatem chciał korzystać i posiąść piękne drzewa po- 
marsńczówe, róże, kamelje, it. p., godne pielęgnowania 
rośliny, radziemy korzystać z tej wyprzedaży, gdyż za na- 
der nizką cenę, można przyjść do pięknych szczepów. 

Pan Albin Geneli Właścisiel składu dywanów w domu 
Lessera, przy ulicy Miodowej, wyjechał do Francji i An- 
glji, dla wzbogacenia swego magazynu w nowości. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, wybornie bawiono 
się na: Komedji Alexandra Hr: Fredry, pierwszy raz u 
nas przedstawionej; p. D. Ctotunta. Libo nie należy ona 
do pierwszo:rzędnych komedji, jakiemi znakomity nasz 
dramaturg wzbogacił polski repertoer, przecież humor 
idówcip ksże nam 0tem zapomnieć. Artyści nasi sw- 
miennie wywiązali się z ró) swoich. Pani Mazurowska, 


charakter Ciotunż, oddała bardzo dobrze; gra Panny Pa- 
kińskiej, w roli Aliny, była pełną prawdy i wdzięku; 
Panna Łopińska, chociaż charakter Flory nie zbyt jest 
wyreżny, przedstawiła go jednakże starannie. PP.:Sżo/- 
pe, Chomińskii Bodurkiewicz, zasłużonemi byli okry- 
wani oklaskami. Po ukończeniu przywołani zostali: Pa- 
pi Hażurowska 5-kroć, Panny: Pałińska 4-kroć, Ła= 
pińska 8-kroć, PP.: Stolpe 6-kroć, Chomiński 1-kroć 
i Bodurkiewicz 2-kroć. Po Komedji Odłudki i Poeta, 
Panna Zśwołka, PP.: Rychier, Chomanowski, Piasecki 
i Ostrowski. W Teatrze Wielkim, po Balecie Korsarz, 
Panny: Berolina Straus 14-kroć, Anna Straus 1-kroć, 
Panie: Stolpe, Raczyńska, Panna Królikowska, PP.:An- 
toni Tarnowski 5:kroć, Popiel 3 kroć, Meunier 4<kroć, 
Puchalski 3-króć i Owerło 2:kroć. Paź 

Dziś i codzień w Dolinie Szwajcarskiej, zabawa mu- 
zykalna pod dyrekcją P. Emanuela Bach, 


Ancsa. Londyn, 6g0 Maja rano, (telegram). — Dzi- 
siejszy Morning Post mniema, że Sardynja w sprawie 
statku Cagliari, obierze Prusy na sędziego polubowne- 
go, przypuszczając, że Neapol zgodzi się na to. Tenże 
sam dziennik doradza P. Kinglake,aby cofnął swój wnio- 
sek w tym przedmiocie. (Neue Pr: Ztg). 

AŬSTRIA. Wiedeń, 5go Maja. — Reprezentant Turcji 
na konferencje Paryzkie, Fuad-Pasza, przybył wczoraj 
po południu do Tryestu na fregacie tureckiej Feize- 
Bahri. (Neue Pr: Ztęg). 

Azja. — Pays opierojąc się na korrespondencjach 
z morza Indyjskiego, donosi, że wojna domowa blizką 
jest wybuchvięcia w Kochinchinie. Król Cambodje od- 
mówił posłuszeństwa dekretom Ceserza Annam. De- 
kreta te nakazywały proskrypcją Religji Katolickiej, a 
ponieważ Król pomieniony jest hołdownikiem Ceserza, 
przeto deklaracją Cesarska, datowaną z Hue, 25go Sty- 
cznia, ogłoszono go jako pozbawionego praw do koro- 
ny. Monarcha Cambodje jednakże oparł się tej dekla- 
racji, a zebrawszy w swej stolicy Saigong liczną armję, 
gotował się z nią, podług ostatrich doniesień, rozpo- 
cząć kroki zaczepne. Cesarz Annamu, piespodziewający 
się takiego obrotu rzeczy, zóstał nim mocno przerażony, 
i ogłosił 15go Lutego proklamacją z wezwaniem swych 
poddanych do broni przeciw wtargnięciu Cembodijanów. 
Monarcha Cambodje, trwający przy swej tolerancji, wy- 
dał dekret upoważniający do budowy kilku nowych Ko- 
ściołów Katolickich, a mianowicie jednego w Saigong, 
a drugiego w Panomping. Oświadcza on. w tym doku- 
mencie, że ustępstwo takowe zrobione jest na zawdzię- 
czenie Chrześcjanom usług, jakie oddali szerząc między 
ludem. moralność, nauki i rzemiosła użyteczne. Fakta 
powyższe, powtarzamy na wiarę dziennika który je o- 
głosił. Jeżeli są prawdziwe, wówczas mogą wywrzeć 
ważny wpływ na przyszłość cywilizacji Chrześcjańskiej 
w Azji. (lud: Belge). | 

BELGIA. Bruzella, 4go Maja. — Dziś 0 5ej po potu- 
dniu przybyłe-ta Królowa Portugalska. Wielki Marsza- 
łek Dworu, Hr: Marniz i jeden z Oficerów służbowych 
Króla, wyjeżdżali na przyjęcie Jej Król: Mości do Ver- 
xiers. Król, Xiążę i Xiężna Brabancji, Hr: Flandrji, or- 
szak Królewski, Posłowie Pruski i Portugalski, oraz 
Władze miejskie i wojskowe, oczekiwały młodej Królo- 
wej w dworcu kolei północnej, Za przybyciem Monar= 


chini muzyka zagrała bymny narodowe Pruskie i Portu- 
galskie, a orszak Królewski udał się do zamku, gdzie 
wieczorem dany był wielki obiad. — Jutro rano Królo* 
wa Portugalska wyjeżdża do Ostendy. (Ind: Belge). © 

Cmnr.— W Kantonie dnia Tgos Marca, na bramach 
i rogach ulic, rozlepiono proklamacją, w której Pihkweń 
zawiadamia; że do przybycia nowego Gubernatora Jene- 
ralnego, pełnić będzie jego obowiązki, a ponieważ oba- 
wieć się należy, iż żołnierze i obywatele wie mają “dô 
kładnego wyobrażenia o obecnem położeniu“ rzeczy; 
przeto objaśnia się ich, że podłog mądrego rozrządzenia 
Cesarza, krajowcy i cudzoziemcy jedną rodzinę tworzą; 
oraz w serdecznej przyjaźni i zgodzie żyć z sobą powin 
ni. Mienowicie nikt nie ma krość i rebowzć, a kto to: uż 
czyni, temu ża] nie pomoże. Proklamacja, po wyliczenia 
tytułów Gubernatora, rozpoczyna się zapewnieniem, że 
pomiędzy Chinami, i dwoma wielkiemi narodami An= 
glją i Francją, obecnie panuje pokój. (N. Pr: Ztg). © * 

FRANCJA. Paryż, 4go Maja: —: W. Xiężna Stefanja 
Badeńske, opuszcza dziś Paryż, udając się do: Ostendy; 
dla spotkania tam. Królowy Portugalskiej. —' Wczoraj 
Ciało Prawodawcze roztrząsnęło i zatwierdziło nowe 
wybory Paryzkie w 3m i óm okręgach wyborczych. Je* 
nerał Perrot był obecnym w Izbie i natychmiast wyko* 
pał przysięgę.— Porozlepiano odezwy. zwołujące doda+ 
tkowe wybory w Paryżu na dni Yi 1Oty Maja,— Spra- 
wa Proudhona, którego nowe dzieło skorfiskowano; 
roztrząsaną będzie w Sądzie Policji Poprawczej 10 b. m. 
— Zeszłej Soboty Jenerał Espinasse, Micister spraw 
wew:, dawał świetny bel. Między ionemi znakomitościa* 
mi, uważano tskże obecność metki Cesarzowej, Hrabiny 
Montijo.— Dla militarnych pentsrchów, pomiędzy któ- 
rych Ludwik-Napoleon rozdzielił Francję; mają być wy> 
budowane w odpowiednich miastach pałace. W Tours 
miasto ofiarowało ponieść 3cią część kosztów budowy, 
czyli 200,000 fr.— W Lille, podobno 30 najznaczniej- 
szych domów kupieckich zawiesiło swe wypłaty. (Neue 
Pr: Zeit:). 

Wiadomości nadeszłe tu z Indji, są dość niepomyślne 
dla Anglików. Podług nich, objawiają się podobno 
w posiadłościach Angielskich w Azji nader niebezpie- 
czne symptometa, i obawiać się nełeży nowego energi+ 
cznego powstania w porze roku, w k tórej pochody są ña- 
der utrudzające dla armji Aogielskiej. Jako jednę zty- 
siąca przyczyn podżegających to poruszenie, podzją kił= 
ka nierozsądnych demonstracji, jakich pozwolili: sobie 
zwycięzcy Anglicy przeciw bożyszczom Indyjskim. — 
Królowa Holenderska spodziewaną tu jest 7go, a 8go b. 
m., ma się odbyć na placu wyścigowym w lasku Buloń- 
skim wielki przegląd gwardji Cesarskiej. W tych dniach 
także Arcy-Biskup Paryzki ma udzieleć uroczyście pierw» 
szą KOMMUNJĘ Stą, wszystkim dzieciom pułkowym tej 
gwardji. — Baron Rotszyłd zeęprosił na obiad matkę Ce? 
sarzowej. Hrabina Montijo przyjęła to zaproszenie, ró- 
wnie jak zaproszenia Ambassadorów: Hiszpańskiego, 
Angielskiego i t. d.— Cesarz miał dość żywo nepomnieć 
P. “Calley Saint-Paul, zwykle dobrze przyjmowanego 
w Tuileryach, za dość ostrą mowę, jaką tenze miał przy 
rozprawach zad budżeteme— Wynagradzając publiczno- 
ści. Paryzkiej zajęcie części ogrodu Toileryjskieg0 na 
własny użytek; Cesarz kazał otworzyć dla piej dwa ma- 
łe ogrody przytykejące do Luwru, (la: B.): 


„BOZWANOŚCI: —: Za czasów Papieża Piusa IIgo; przy+ 
ieziono do Rzymu: kosztowną Rejikwję, 'to jest -głowę 
0"Apostoła JĘDRZEJA, i ustawiońo ją na Watykanie. 
Na początku: 1848 roku (skradziono: tę Relikwję: wraz 
z kapa przyczdobióbą  drogiemi kamieniami. Pomimo 
jstaranniejszego poszukiwania, nie można było odkryć 
nieocenionej Relibwji. Ostatoiemi czasy jednak otrzyma» 
a zawiadomienie, że na pewnem miejscu będzie 
złożona Relikwja wraz żkapą, jeżeli Władza da przyrze- 
Bzenie, że przeciw nikoron nie każe występo wać sądoż 
wnie. Ze względu na ważność tej biepojętym sposobem 
skradzionej kosztowności, dapo to przyrzeczenie, a Świę> 
ta Belikwja wraz: z kapą została ma ozaączone miejsce 
przyniesioną, zkąd ją wuroczystej processji do Kościoła 
Śgo Piorna wnieśli, == Uniwersytet Jena obchodzić:bę- 
dżię: w Sierpnia b, r., trzechset:letnią roeżnicę swego 
założenia. Ta uroczystość odbędzie się bardzo świetnie, 
i teraź już: robią wielkię do tego przygotowania. Uie 
wersytet. wylicza sławnych mężów, ce z tego: Uniwer- 
gytełu wychodząc, sławę powszechną sobie zjednali, 
a może tylko dla tego, że: mieli sposobność wnim 
nauki pobierać; bo słynni: mistrze w umiejętnó+ 
śclach i sztukach piękaych, piastowali w ciągu trzech 
stnłęci katedrę Jenejską, którym zawdzięczają wzniesie+ 
nie swoje, Liozbę uczniów, którzy Kształcjli się w sali 
Ateńskiej, oblicza Uniwersytet na wiele tysięcy. — W y+ 
nalazca kapsli, Deboubere, uradził się w roka 1716 we 
wsi. Mons-Loubers, w Pikardyjskim kantonie St. Valery= 
surr-$omme, /Wyuczywszy. się rzemiosła ślusarskiego, 
wstąpił «w roku 4796 do' fabryki strzelb w Wersalu, a 
w .roks' 1806 założył samprzy ulicy du Helder: w Pary» 
żu: fabrykę strzelb, która wkrótce zjednała sobie sławę 
Earopejską. : W roku' 1820 wynalazł Deboubera kapsle 
do;karabinów perkusyjnych. Korzystanie z swego wy* 
nalazśm: pozostawił innym, którzy: zakładali fabryki 
kapsli, i musieli przebywąć z początku zaciekłą konku 
reocję, ob w końcu: pozostały tylko trzy wielkie fabry= 
ki, które połączyły się nareszcie przed piętnasta laty; 
Zaczem Rząd Francuzki, przeprowadzając teraz riowĄ u- 
stawę względem kapsli, będzie miał do czynienia nie 
ztrzema fabrykantomi, lecz z jedoóm: tylko wielkiem 
przedsiębieratwem, -— »Gży to jest czwarta część gęsi Zo 
zapytał pewien Jegomość: w traktjerni usługującej dzie: 
wezynybs» Nie, rzekła, toi ósma. »Ale ja przecie żą- 
dałep, ówiartki,« rzekł Jegomość delej, »No, tak tojest 
ćwiartka, bo unás idzie ośm_ takich ćwiartek: na jednę 
całą gębie) | i goi 


an PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Butkiewicz Wikt; Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 476; Chmielowski 
Alex: Oby: z Brześcia Lit: nr 631; Rrajewski Paw: Ob: z Cesar- 
stwa nr 585; Rajdanow Alex: Rad: Hono: z Moskwy nr 414; Naś- 
berg;German Kup: z Odessy nr585; Pamajew Walerjan Podpałko: 
z Pętersburga ar 414;, Baron Wraygel Pułkownik z Petersburga 
nr 634, Zboiński Wład: Ob: z Łazów nr 1341. - i ia 
Wyjechali : Bągdaszewski Sewe: Ob: do Brańszczyka; Jackowski 
Alex: Prezes Dyr: S. T. R. Z. do Płocka; Peterson Karol Rad: Dw: 
do Petersburga." /` i 3 latąaĄ 

Przyjechali koleją żelazną: / Dubowieki Miko: Podpułk: z Paz 
ryta or 634; Miętuszewski Jak: Oby: z Krakowa nr 1359; Qsięcki 
Alfred Tazen: z Brakowa nt 684; Hr. Siwers Jakób dym: Podpułk; 
z Drezna pr414, 0 7 p | uj : 

wyjechali koleją żelązną : Antoszewski Wład: Regest: Roleg: 
do Paryża; Gins Alex: włagcjciel Drukarni, i Geneli Albia Kup: do 
Berlina; Gebethner Gudi: Xięgarz ido Krakowa: i 


: „Dyrektor Instytutu Szlacheckiego w Warszawie, zawiadamia 
a aA omAngah Majstrów ; Stolavskich;, iż lostytur. potrzebu= 
ję wykonania SZAF na Gabinet: Zoologiczny. Mający przeto 
chęć podjęcia się wykonania rzeczonej toboty, zgłaszać sję ze- 
elicą do Kancellacji Tustytutu do d. 3/15 Maja r. b., dla przej” 
rzenia planów ianszlagu, raz“ złożedia” stosowne deklaracji, 
m Jofrid 'od 9ej;raso. do teja% południa, "Radca Dworu. 

JE Ho iad Żor: stia 14. oE nk 
Kyretne Wyprzedaż zwoluej ręki, Po cenie zniżo- 
nej, w sklepie przy uliey Freta wązkiej pod Nr 263, a miano- 
wicie: Obrazy, Lauszafty, Xiążki do Nabożeństwa, Szyfonier- 
ki, Pudełeczka, Portmone;: Portufele, /Kajeta, i drobne rzeczy 
Galanteryjne; oraz +3 Szafy osżkłone; Stoły, Prasy, Stemple; i 

różne przedmiotą do użytku, latroligatorskięgo: potrzebne.: 
Potrzebna jest summa Rs, 7,500 luh 9,006, na 
pierwszy Nr Dóbr. położonych a 12 wiorst od Warsza= 
wy za Rogatkami Wolskiemi. Rtoby takową posiadał, 
l raczy dać znać do go Kowalskiego, mieszkającego 
w domu Janasza podNr 955 przy! rogu ulicy Żabiej i Senator: 

skiej na 1m piętrze, w-korpusie. — 1 
Żądana jest nie wielka Hkolonją blizko Warszawy, Bo- 
by takową miał do, sprzedania, niech się zgłosi przy ulicy Że- 
lazqej pod. Nr 1127, w podwórzu, w oficynie po prawej stro- 
nie, ną 1m piętrze, = : i 
W dobrach Poryęk Gub: Wołyńskiej, Pów: Wła- 
* dzimierskim, «są: do sprzedania wylci, sztuk97. 
Ceny rozmaitę, „od Óu do 60, rubli sziuka. Dla 
° zrobienia dogoduośei i dalszym . mieszkańcom Ga- 
bernji Wołyńskiej, część PORA będzie wysłana na Jarmark 
11 
zep 


do Dubna d. 29 Czerwca (11 Lipca) rb” 
b SKŁAD CEMENTU PORTLANDZKIEGO :Józefa Hochedlia: 
ger przy ulicy Przejazd Nr 649, odwołującsię: do ohwiesż- 


{ 


ia 1857 r., (w których t obszerniej ) 
Talih Tout. 


Komora Celna $zezypierno uiniejszem obwieszoza, Że w dujach 
5.017), 6 (18).i.7 (19) Maja 1858 roku, w gmachu jej (w Szcży- 
piornie pod. Kaliszem), sprzedane będą przez publiczną licytację, 
różne Arkaos M towary, wartości 2 oszacowania: wynikłej, 


przeszło na 900-Rs., a mianowicie: Jedtyabne' wełniane, Abiane 
i bawełoiane wyroby,: Guziki różnego rodzaju, Skóry safjanowój 
Cykbrja palana i różne drobne towary.-— Zarządzający Komorą; 
Radca Kollegjalny, Stątkowski. RE 3 


U J W: WW |: 3 A 
DOBRACH PARZYMIECHY Q 
w; Powiecie; Wieluńskim, jest ‘do sprzedania ; 
rassy wysoko poprawnej MACH! powie 8 
kszej części kotnych sztuk #00. — SHO: $ 
Psiąt z gęstą i wyrównaną wełną. Zgłosić się każdegó czasu$fć 
gą do Właściciela)Dóbr przez Częstochowę, Rrzepice do, Parzy: gą 


$ miech. N.E 


SEAN R 


MŁYNY AM 


Fatentowane SZAFY WOGENIOTRWYAŁE, do 
przechowywania Kosztowności, ważnych Dokumentów, zabezpie- 
czające od kradzieży, po cenach przystępnych, u J. Pik, Optyka 
m. Warszawy, przy ulicy Miodowej Nr 487a. - z 

WIELKA ORANŻEMIA,. w-Gubernji 

Lubelskiej, Powiecie Bialskim, wdobrach NEPLE 

położonych nad rzeką spławną Bugiem, o 7 wiorst od 

sz0s£ i Brześcia Litewskiego nad przystanią statków 

parowych i berlinek, jest do sprzedania częściowo lub ogółem: 

1580 sztuk drzewek Kamelji wyborowych gatunków iszpa” 

lerowych od 4 do, 6'/s tokei wysokości. — 850 sztak drzewek 

Mododendronów w najlepszych różnych gatunkach, wyso- 

kości od 3'/ą do 6*/, łokci. — 838 sztuk Azałei jak powyższe, 

wysokości od 3*/, do 5*/, łokci. — Rośliny te z dniem 20 Maja 

r.b. wystawione zostaną z Oranżerji do Ożrodu, gdzie agh  in- 

teressowane przekonać się naocznie będą mogły o gataakach i pię- 

kności drzew, jako w porze najwłaściwszej icb rozwoju i kwitnie- 

nia. O spisie powyższych roślin jak również o waruńikach kupna, 

można powziąść wiądomość na miejscu, Tub w Warszawie przy 

ulicy Jerozolimskiej pod Nr 1574, w domu Otchowicza każdodzien- 

nie do godz: 9 rano, w © ynie na 3m piętrze na prawo w drzwi. 
. BISKUPSKE 

i m POZNANIA. 

Krawiec Męzki zamieszkały w mieście Koninie, w do- 


sol z POZNANIA, 
Jako Krawcowa:Damske, obecnie: w mieście Koninie 
zamieszłtała, w domu P. Ad: Kotka, poleca Szaownej 
ubliczności swe usługi przez. starannią robotę iu- 


miarkowane ceny. 

„ W dniu 20 Maja (1 Czerwca) n. b. o godz: 4 z południa, przed de- 
legowanym Członkiem Tryb: Płockiego, sprzedane będą ostatecznie 
w drodze działów, na publicznej licytacji, następujące, Nierycho- 
mości w 3ch oddziałach t. j.: 1) Browar murowany w dobrym 
stanie, podług rozmiaru największych Browarów Warszawskich 
pobadowany, z wszelkiemi apparatami inączyniami, tak do wyro- 
bu piwa zwyczajnego jak. i bawarskiego, z wyborną, murowaną lo- 
downią,młynem o 2ch gankach, studnią z wodociągiem dostarcza- 
jącym wody jak najlepszej nigdy nieprzebranej, z obszernymi miel- 
cuchami, spichrzami, górami, wozowniami, stajniami, hollendernią, 
szopami, sieczkarnią, fabryką octu, domem mieszkalnym, masiw 
murowanym, w najlepszym: stanie, frontowym, ogrodami owoco - 
Wemi, oparkanionymi it, p., położony w najkorzystniejszem miej- 
Scu m. Guber: Płucku. Browar ten jeden'w mieście jiczącem 15 
tysięcy.mieszkańców, czynił czystego dochodu'da 6,000 rs. rocznie, 
oprócz wielkiej korżyści z krów, których tu 40/sztak trzymać mo- 
Żnaz dziś zaś obok nadzwyczaj zmniejsżónego twużywania wódki, 
Przedstawia daleko korzystniejsze widoki-— 2) Bom w Płocku 
murowany masiw, frontowy,z zabudowaniami i ogrodem owocowym 
i warzywnym oparkanionym, wzdłuż ulicy Warszaws: ciągnącym 
się, Ne 867:0zuaczóny = 3yTPrawo do witczystej dzierżawy 
Placu Nr 3594'w Płocku, przy ulicy Kollegialnej położonego, wła-- 


Ta 


sność Kamelarji m. Płocka stanowiącego; na którym znajdują się, 


murowane Domki i Ogród owocowy oparkahiony; bufet mieszczące, 
Licytacja powyższych Nieruchomości rozpocznie się od summ da- 
leko niższych niž wartość ich rzeczywista, przez przysięgłych bie- 
tch wynałeziona, mianowicie: Browart, od rs. 4,000. Nieracho-- 
mości Nr 3867.0d rs. 659. Nieruchomości Nr 35o ódrs: 300: B- 
sz6 wiadomości osoby jyteresowane znajdą w Płocku pod Nr 303, 
u Właściciela dóma, lub Patróna Trybunału Płockiego L. Śliieś 
cliowskiego. i , | » 


W m: Kielcach, w Browarze J. Smoleńskiego, 
ta, jest do sprzedania Młyn, Weptak, ó 3ch gan- 
"kael, nowy, ow dobrym stanie. Wiadomość -po- 
wziąść można-u Właścicjeła w miejscu i o Jeso 
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Dò sprzedania w Powiecie Przasryskiń; Gdberiji Płódkiej 
dwa FOLWABKIE, z kompletoem Arni ilwiyónż 
tarzem, z Dworem porządnym, awócowyńń, Radałffffi 
zarybionena i Kościołem Parafialnym, o wiorst 21 6d m. PATE 
ska i od szose odłegłe, mają rozłegłości ogójnej dziesiatyn 
czyli włók 36 m w. p., z Lasem i Liąqkami, oraz Pastwiskieńt * 
z icz EEEE 
176, Pszenicy W. 67, wotej proporcji Jarzyna! ars E 0 
płata "z Mosta, Ludność dostateczną, :Bhiższa” M 2 
domość w Warszawie Nr 13344, przy ulicy Śtó-Ryg Zkiej; do 
godziny 12tej codziennie; Stróż Ignacy wskaże. UNS ty Ą i póź 
3 


M nie nabyć można w PERFUMERIJI Elsnera, pfzy rogu ulic A 
A Królewskiej:i Krakowskiego- Przedmieścia Nr 11,wprost WP K 
4 zytek, lub w miejscach które Perfumerja ogłosi. Osełiom'na'/7 
) prowincji biorącym na tuziny, odstępuje się stósowny rabat, fd 


Nagrody. Rs. 200.—+ W dobrąch Wilczynie we; Dworze wPo? 
wiecie, Konińskim Gub: Warszawskiej, wad. 5 b, me mięjlzy g i 
11 z rana, a śtą po południu, skradzioną została Paezi 
stami. Zastawnemi. .i gotowizną,. a mianowicie :- liw-A Nra' 
5256; lit: B Nr 8512; 18,568; 24,777, z6ciu kuponami; i List za- 
staway lit: Q niewiadomy Nr, w biletach rossyjskich-i bankowych 
Królestwa rs. 682: "Wszalkie ostrzeżenia właściwej Władżys Ban= 
kierom i Kantorom baadlującym pieniędzmi, wćtzynionei zostało. 
Ostrzega się. zatem, aby: tych Listów: Zaste nikt nie vabywały 1 
powziął jaki,ślad tej kradzieży:i ndzielił wiadomość dó kpa | 
lab do wsi Wierzbia w Pow: Włocławskim, otrzyma powyżś 
nagrodę. SET: 4 -g 
BANK POLSKI. —~; Podaje- do, wiadomości, Osób sinteresowa- 
nych, że z dniem, 13/25 Maja; 1838 r., rozpocznie się 'wi Sali, 
Giełdowej licytacja, na różne KOSZTOW NOŚCI w Banku zás 
stawione, a nie prolongowane wterminie, i, trwać, będzie „aż do. 
zupełnej ich wyprzedaży.. Właściciele, przeto: zastawów zalega. 
jących w. opłacie prowizji, aby je zabezpieczyć od sprzedaży, 
winni się zgłaszać do Kantoru  Bapku,  po-ywykupno lub uzy- 
skanie dalszej, prolongacji, mianowicie co; do wyrobów złotych i 
srebnych. nie trzymających przepisanej próby podług § 29 Naj- 
wyżej, zatwierdzonej, pod dniem 10/22,Kwietnia'1851 p. Ustawy, 
o zaprowadzeniu probieroi, najpóźniej do d. 3/15. -Maja-r,b.; 
gdyż od tej daty padobue wyroby „odsyłane będą do Meuvicyy 
dla wyprobowania ich i ecechowania lub przetopienia i zam 
nienia na gotowiznę. ¡Wszelkie jąc zastawy Rosztowności;pro* 
longowane być mogą do dnia 8/20 Maja r. b, po tej zaś, dacie». 
tylko wykapno dozwolone będzie. — Prezes, Rz: RoS E WAAS 
pokojczycki. Naczelnik Kancellarji, Radea Kolegjałry> Euv- 


g A 


Widobraéh’IankóWw Powiecie” Kaliskim, “jesti do” 
sprzedmie wiec mińcier 200 | Bara?! 
mów o iłę kto żądać będzie; po ostrzyżeniu ta- 
kowych. ; ey j 
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MIESZ w samym środku miasta, przy ulicy Sēna- 
torskiej 6 P. Olidin kompletnie Aneen z Fortepja- 
nem, każdego czagu do wynajęcia, — M oniczyna z ostatniego 
zbioru korzec l gar?8 razem. lub częściowo; — oraz Gtardero- 
ba damska i FUTRA. do sprzedania. Wiadomość pod Nrem 468, 

ost, Reformatów, w drugim dziedzińcu nad bramą na 2m piętrze, 
pó lewej stronie. — Kioby. miał do zbycia Siodło, Pojazd 
w dobrym stanie lub Nejdyczaakę, zechce nadesłać adres pod po+ 
wyższy. Numer.— Tamże dostać można Drzewa rąbanego. 4 

APA ro PORNO OPOGO NOGA TODO0EGO, 
W WARSZAWIE HOTEL LITEWSKI N* 22, 
Ulica Senatorska. 


Właścicieli, Pełaomocników zaopatrzone. Działania swoje 
gruntuje na dłagoletniem praktycznem doświadczeniu w zawo- 
dach Rolniczych, Fabrycznych, Handlowych, Administracyj- 
Bych, Sądowych w kraju naszym, energicznym obrocie powie- 
rzonego interessu i dobrej wierze.—W ymagania wstępnych za- 
liczeń za przyjęcie zlecenia tak zwane wpisy, miejsca nie ma- 
ją— wynagrodzenie bowiem dobrowolnie umówione po zała- 
twieniu iuteressu dopiero będzie wymagalne. — Z daiem pier- 
wszym Lipca r. b. o nowo-urządżonym Biórze Zakładu mojej 
firmy i rozszerzeniu w nim działania dotyczącego wszelkich ? 
zleceń, kommisów, informacyj, korespondencji, prośb i expe- 

dycji, ogłoszenie nastąpi. a 


Osoba niczamężna w średnim wieku, pragnąca przyjąć o- 
bowiązki Gospodyni, może znaleźć miejsce. Wiadomość pod Nr 
9 przy pio KRrakowskie-Przedmieście, u Rządcy doma. 

s Zadana jest pożyczka Rs. 4,506 ua pierwszy Nu- 
mer hipoteki domu przy ulicy pryncypalnej położone- 
g0, na procent umiarkowany. Wiadomość w Kaneella- 

| rji Rejenta Dzięciałkiewicza. 4 
a D D a CO T TT TT CR RZA 

Do: Magazynu Hurtowego EDWARDA HERING, przy uli- 

cy Żabiej pod'Nr 472, nadszedł pierwszy Transport CIE- 

ENTU: Portlandzkiego , Patentowanego, słynnej 

Fabryki Robins i Spółki, wprost z Londynu, i po bardzo 
miernej sprzedaje się cenie. a 9 
(> >>> c > TOM T> > >> >> 
"(CF" Na Letnie Mieszkanie: Dwa Pokoje z Mebla- 
mi i FORTEPJANEM, jest do wynajęcia w bardzo przyjemiem 
miejscu przy Ogrodzie. Życzący, może mieć stół i wszelką usła- 
sę. Przy ulicy Nowolipki pòd Nr 2397, gdzie sztachety zielone 
wskażą. Tamże może być wynajęty jeden IPokój przy Ogrodzie, 
dła Emeryta lubiącego spokojność, wraz ze stołem i usługą. © 
Fortepjany Palisandrowe i Mahoniowe. nowe 
oraz używane, zupełnie wyrestaurowane od ¢ do g, 
jio 6u oktawach, są do sprzedania w Hotelu Dre- 
; ‘zdeńskim, w podwórzu w oficynie po prawej stronie. 


„Magazyn Hurtowy EDWARDA HERING przy ulicy Ża- 

biej, powierzoną ma sprzedaż Rommissową CEMENTU 

Y Fabryki Kings Beven, i po zniżonej wyprzedaje 
cenie. e; 


SALIEP z Izbą od strony ulicy Żabiej, w pałacu Hrabiego 
Qrdynsta Zamoyskiego, przy ulicy Senatorskiej, jest do wyna- 
jęcia od 1 Lipca r. b: Wiadomość bliższa u Rządcy. A 


| Pe YEAR — a 28 m WSR DA - = 
W Drukarni Karjera Warsz:.— Wolno drukować dnia 28 Rwietnia (10 Maja) 1858 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
zzz nnn OOOO a a 


“Bona Niemka, w średnim wieku, opatrzona świadectwami, 
że: juź podobne zajmowała miejsce; umiejąca przytem szyć dla 
dzieci; może .się zgłosić pod Nr 766 przy ulicy Elektoralnej, do 
Stróża Mateusza w bramie, który wskaże dalej. l 
Nāuczycielka Francuzka w Wrocławiu, Pani Kroch, 


(Schubricke Nr 26), udziela wiadomość o Pensji dla młodych 
Paaien. i ; 


Dwa Woty zginęły z podwórza szlachtuzowe- 
go, jeden żółtawy na nogę kalejący, a dragi siwy. 
Łaskawy znalazea raczy takowe przyprowadzić 
lub dać znać pod Nr 514 w domu rzeźnieżym przy 


ulicy Podwal, za przyzwoitą nagrodą. 


Przy ulicy Leszno pod Nr 723, jest dô sprzedania 
iarykiel elegancki na dwóch kołach, Hare- 
tka mała, na dwie i na Ary osoby, do miasta i do 
podróży; i KOCZ landarowy: wszystko na leżą- 

eych resorach, używane, ocz landarowy na stojących reso- 
rach, mały, ze wszystkiemi pakunkami do podróży; Koczobryk 
i Bryczka bez wierzchu eraz Furgon. Wiadomość w Warsztacie 
Siodlarskim. z 


t Potrzebny jest KOCZ-FAETOW z forde- 
klem, używany, ale w dobrym zupełnie stanie.— 


Zawiadamiam JJWW. i WW. Panów, iż jak zawsze tak © 
i w tym roku przyjmuję FUTRA na letnie prze-3 
howanie i dla pewności takowe assekuruję -w Dyrekcji 
Ubezpieczeń. — Filip Hexelmann, ulica Nalewki Nrd 

s 1 © 


Dnia wczorajszego na placu przed Teatrem, zgi- 
nęła Suezka mała, z rodzaju wyżełków augiel- 
skich biała, z kasztadowatemi łatkami. Uprasza się 
p łaskawego Znalazcę, o odprowadzenie tejże pod Nr 
505, przy ulicy Podwal na 1e piętro, za nagrodą. 

Dnia.8 b. m. z domu Multanowskiego pod Nr 1346 
lit: e, wybiegł Piesek z gatunku charcików an- 
gielskich, łebek biały, uszy i łata na prawym boku 
kasztanowate, pod uchem brodawkę ma ący, Ea- 
skawy znalazca raczy go odprowadzić pod powyższy Numer, do 
właściciela na Te piętro, Tab do Składa Wędlin, gdzie odbierze 
bez zawodu Rš. 2 nagrody. ' 


Za rogatkami Jerozolimskiemi wiorsta, w domu 
Et Ogrodnika Niwińskiego, jest dó sprzedania Wy- 


Żżeł Kurlandzki, usposobiony do polowania, a 
szczególniej na wodę na kaczki, bardzo wpra- 
wiy. Wiadomość na miejscu. 


Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe ciepła stopui 10 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle, stóp 4 cali 3. 

TEATR WIELKI. Jutro, Ernani” 

WYWSTAWA nieustająca Sztuk Pięknych, urządzona z ze- 
zwolenia Rządu, pod kierunkiem J.. Zmyóski i T. Tabachi, otwar< 
ta jest codziennie w domu Blumenfelda Nr4065 przy ulicy Mar- 
szałkowskiej i Królewskiej, od godz: 11 do Gej wieczorem. Cena 
wnijścia kopiejek 15. 

Codziennie na placu przy ulicy Nalewki, jest do widzenia od go- 
dziny 10 z rana do 7 wieczorem, WWSWAWA z natury 
zdjętyeh Obrazów Optycznych Stereoskopów, dotąd jeszcze 
wtem rodzaju w tutejszem mieście niewidziana, Cena wejścia, 
kop: 20i 1/4 na ubogich; Dzieci płacą połowę. 
OSOOOSOSOOOOOOODOSKISKIGK 
A W dniu G6tym b. m. otwartym został OGRÓD 
A Warszawsko- Wiedeński, wprost Kolei Dolare, S 
w którem dostać będzie można wszelkich Przekąsek tak nałól. 

imno jako i gorąco, Przytem PIWA BAWARSKIEGO z Bro-($ 
waru L. Naimskiego na kufle. Muzyka z dobranych Artystów 
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K)uprzyjemniać będzie chwile Szanownej Publiczności. — Fran- 
(Zciszek Ka rkul. = K 
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